A dz gi 


Opiata pocztowa uiszezona gotówką. 


Taa 4 w (4 LBA TAT LTU 


RE m 


RAZ 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 2 Marki. _CENY OGLOSZEN | 


Na całym ob całym oarre Państwa polei. 
a przesyłką pocztową 


Przedpłata wynesi: Za gran icą dla AŻ ET. 
Marek 60 | Marek 49 


"m Rrakowie F 
= Lan OdoazBn.€ ny | baz odnoszeniu 


PINNGKK, wl ar ka 


Miesięcznie . . . . 


Redakcya (tel, Mr 159) i Administracya (iel, „M J44: Kraków, uł. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. 


NR. 160. — ROK XXVIII. | 


RZA ECK "OAI CO 


którą podawała statystyka. z roku 1912. Na- 
stępcy Dżin” shanów i Iwanów Groźnych 
zdeptali i depczą najświętsze ludzkie uczu- 
j cia. A czerwony car rozpalił na Kremlu ża- 

W imieniu Rady Obrony Państwa wydał| łodecznu. Za wszelką cenę „chcą carscy giew bratobójczego mordu, by rzucić ją na 
Naczelnik Piłsudski odezwę do armii i spo- | i żydowscy kondotycrzy wybić bramę wy- | węgły narodowego gmachu polskiej tysiące- 
łeczeństwa. Z prostem, żołnierskiem sło-| padową do Mińska i Wiina, połączyć się | leśniej kultury i cywilizacyi. Budienny za- 
iwem zwrócił się marszałek Polski do pol- | 2 Niomcami, którzy równocześnie grupują 
skiego wojska. Wydał swój naczelny roz-4 z - 
kas, streszczający się w siiniejszych, niż 


zagroziło niebezpieczeństwo otoczenia okrę- 
tom angielskim i tylko największy heroizm 
załogi mógł ocalić flotyllę Ncisona, wów- 


tonącego statku, wydał ostatni swój 10z- 
kaz: „Marynarze! Ang'ia spodziewa się, że 
każdy z was spełni swój obowiązek”, Rozkaz 
PORĄ I bitwa ta kyla największem 


powiedział w swej odezwie, że będzie za- 


| 


„ilacie zwycięzyć! 


„Macie zgnieść wroga!“ Z bezgranicznem 


poświęceniem, z lwiem męstwem walczą 
pasze szeregi na kresach Rzeczypospolitej, 
Odpierają kilkakrotnie silniejsze zastępy Enga 4 z 
. .. : y e T Mar- jt = ss z, ++; ma get SE W.) 
czerwonej armiji, trwając na posteruiku, EN Í ja A NSM. 


który jest progiem Ojczyzny. Z nad Hory- 
mia, Perczyny i Auty nadchodzą raz po raz 
wieści, stwierdzające. iak silnym jest duch Grbuzrhńch. 
w aimii, jak wielkie jest zrozumienie tego, > i 2 AET | mid x EE g 
nakazu oporu. wałki do ostatniego naboju. Re) / 3 R 
do ostatniego ciçeia szabli, do rzeczywiście 
ostatniej kropli krwi. W ezasie bitew nadi ©, 
'Sucza dwa pulki piechoty., odcięte Ggnici: | .Sraw a ; A 
z: orowymi rezorw, przez sześć dni po- NO Ao zada padli. 
wstrzymy wały wściekłe szturmy krasnoar-, pa eN N Piśecz fa ghja: Pa 
miejeów — i wytrwały na usłanych stosa-; Ta R SĘ By 4 dorsata SE LES 
mi wrogów okonzch aż do nadejścia posił | dni Bo SA Pe Mk. 
ków. Żołnierze byli pozbawieni żywności. i ; 4: PA 
wody, amunicyi Wywwali. I w; swa nadal ęfirarsh sA u 
úw żołnierz, który na ostrzu swego bague- 
tu niósł doni błyski wałności, wraca- 
k daleką, murmañńską drogą do polskiej 
ay. 

UN zawiedzie się Rzeczpospolita, składa-| 
jąc los swój w te ręce, które zdobywały| Ze 5 + Mereni 
Lwów «swobadzały Galicye Wschodnią Hz ie 4 WD 
z pod khajdamackiego jarzma. Będą oni wal- ) SĄD 
SCZYĆ 1 pape at Lemionia rzucone na Sza 
Bios we 01 Penry oepolitni — fuga szmi- 
66.5 mukun onina die. Qddaieo SK yy KR 

Armia wypełni nakaz wodza. Lecz by dowie x. seloseuny 4 
zwycięstwo uzyskać nie wystarcza jedynie ZE rad, Zad 
ofiarą tych, którzy nie tylko śpiewają, iż „e 
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Polską nie zginęła, ale czynem stwierdzają, 
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e oma naprawdę nie zginęła. Nie wystar 
czu największe nawet poświęcenie 1yvch.f 
którzy wałem młodych piersi powstrzyjau- 
ją alaki wroga. Za mumem bagactów, któ-| 3 
ry zasianis Polskę przed bolszewickim za" 
lewen, stanąć cale B 
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I do obywateli Polskiej Rzeczypospolitej 
uw*awa się Naczelnik Państwa, imieniem 
największej w tej chwili władzy w naro- 
dzie, Rady Obrony Panstwa. Nie ukrywa- 
jac niczego, nakazuje spojrzeć w twarz nic- j 
BoZyfeczerńs? wu, które od wseliodu zazraża. 
Chwila jest poważna i ogromnie ciężka. Od 
Spuistości tego wewnętrznego frontu zale- 
ży wynik wojny. O pierś całego. narodu 
rozbić sę ma nawała bolszewizmu.  „J e- 
dność, "ZONE iwytężona praca 
niech skupinas ik > dial 
wspólnej sprawy! RE ; : ] 

Jedność į zgoda! Jakże często, jak stra- | „noo Liaoyć y ae a A AR NSE: 7 > s = ra Erat 
zni czysto oGzywały się w Polsce te ha- ; i lena 
sła. Były one zawsze na ustach każdej w e |, : 
Polsce partyi i stronnictwa. I były 
Wszo eZrzym, wiecowym frazesem. Z bra- 
ku jedności į zgody szli na tułaczą wędrów- 
kę kościuszkowscy żołnierze. Ginęła Rzecz- 
Fowoliia. W czasach listopadowego powsta- 
nia, gdy wojsko polskie kładło się po: kotem |4/ VA 
na palach Ost:oięki i ginęło na redutach 
Woli, wrzały w stolicy walki partyjne 
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i z całem natężeniem energii spierano Się, A, - Błoszosiyj zm 
€ * pa czele rządu ma stanąć Lelewel, szy za JĘdNOlorona kolej zełazna , xa orteee K drogi) obca 1 
też Czartoryski, I stanął na czeie „prywi- jpo=caeteee A i pilne memenne 


ŁA . . . . 
Siehskicgo kraju“ Paszkiewicz... Re 


Wezwanie 
Państwa do narodu przychodzi 
w chwij, kiedy: w ściany polskiej nawy 


| iehswolny w Prusach Wschodnich, by ru- | wieszał sztandary bolszewickie na Zamku | w dziejach 
Pisał Mechnscki, omawiaiąc powstanie naé caig swą potęgą na Polskę, w Warszawie... 1-7 
50 roku, że gdyby cały naród napraw-| Apel do społeczeństwa musi się stać na Sowiecki rząd skoncentrował wszystkie 
dr się zjednoczył, kopyta koni kozackich |kazem moralnym. nakazem kezapelacyjnym swojo siły. Ale przechwałki nadzorcy wię- 
nie tętniiyby nigdy po warszawskim bre ji borwarunkowym dla wszystkich. Musi wy- | zień w Tyflisie pozostaną tymsamym fraze. 
ku. Od zbiorowego wysiłku spoleczeń |rwać to społeczeństwo z apatyi i obojętno- | sem. jaki rzucił żandarm Europy, Mikołaj iż 
stwa jedynie i wyłącznie zalożało wówezas jśc. narodowej. Musi uświadomić każdemu | kiedy twierdził, że kozacka nahajka zjedno- 
BWY iostwo... obywatelowi Rzeczypospolitej, że z losami czy Europę. Nmód polski znajdzie dosyć 
Raz po rez biją o front polskich ba- |polskiego frontu jest związany los jego mocy, by nie dozwolić, aby moskiewska 
rotów fale bolszewickiego potopu. Walą |własny, najściśłej i najmiogniej. tyrania narzucała „ziemi naszej, ziemi 
sziurmowemi kolumnami czerwone wojska| Rosya pławi się we krwi i wymiera z gło- | Trauguta i Kościuszki, rządy mwoczne 
carskich generałów. Przekroczył Brusiłow |du. Ludność Moskwy i Petersburga zmniej- | i krwawe“. 
Horyń. Zegrażają bandy bolszewickie Mo-!szyła się do jednej czwartej części liczby, Kiedy w. czasie bitwy pod Trafalgarem 


Angli zwyciestwem. 
czelniką 


państwowej biie fala sowisekiej zaglady. 

Zachwiał się okręt na tonieli. Nie pachło- 
nr, go jednak krwawe odmęty. Lecz cicewa 
Rady Obrony Państwa musi się stać owem 
do zwycięstwa wioduncem haslem: Pola- 
cy! Rzeczpospolita spodziewa 
się, że każdy z was spełni sw.ójj 
obowiązek! TAD. K. 


zas admirał brytyjski, stojąc na pomoście , 
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Ka froncie północnym. 


Trzygotowywana z całem  wytężeniem sił 
ofenzywa bolszewicka rozpoczęła się. Pierwsze 
uderzenie wymierzone zostalo w odcinek rozcią 
gający się po obu stronach linii kolejowej P o- 
łock=Mołodeczno. 

Odcinek ten był już widownią zaciętych 
walk w maju i w czerwcu, kiedy to w dniu 14 
Jir: aja zmasvwane dywizye bolszewickie ze- 


e ae E] pchnęły naszą pierwszą armię głęboko w tył, 


| zmierzając na Wiino, Mołodeczno i Mińsk. Suk- 
ctay terenowe, jakie wówczas, t j w dwu 
ostatnich tygodniach maja bolszewiey odnieśli, 
byly znaczne. Przed uderzeniem inajowem, pol 
ska linia bojowa Giągnęla się wzdłuż Bere- 
zyny i nastepnie, przechodzą © na wschód cd 
Lepla, dobiegała do Dźwiny. Po uderzeniu, 
rozlałi się bolszewicy ne caiym olbrzymim 
kwadracie północnym bardzo gleboko, dociera- 
jąc na odiezłość 30 km. od swięcian (w kice 
zunku na Wiino) dalej do Dołhanowa (w kie- 
runku ne Moloderzno) i do Łohojska (w kie 
runku na Mińsk,. Równocześnie udało im się 
chwiicwo sforsować Berezynę między Bo- 
rysówgja i Kobsrujskiem i kawaleryą dotrzeć nie 
mal do Śmielewicz, położonych w odległości 
46 km. na wschód od Mutska. 
| Wyznagzone przez nas powyżej punkty okre- 
ślają maksimum ówczesnego zalewu bolszewi- 
ekiego. W pierwszych dniach czerwca nastąpi- 
ła kontrakcya wojsk polskich. Gen. Szeptycki, 
iporawszy się nasamprzód z brygadami bolsze- 
„ękiemi, kićre zdołały sforsować Berezyne, 
aderzył na dywizye bolszewickie od strony Bo 
rysowa, podczas gdy rezerwowa armia pol- 
(sa, pozostająca pod rozkazami gen. S os n k ow 
ckiego, przeszła do akcvi od strony Świe- 
ian. Arinie bolszewickie, wzięte w t zw. .,N0- 
uya, bite przez armię rezerwową od strony 
«achodniej, zaś przez armię gen. Szeptyckiego 
od strony południowej, przeszły do odwrotu, 
ścigane przez wojska polskie aż do odcinka 
zeki Auty. Na linii rzeki Auty (lewy dopływ. 
Dźwiny między Dzisną a Poiockiem) 
„ojska polskie zatraymały się Tex bowiem od- 
inek uznało nasze Naczelne dowództwo, z u- 
nogi na liczne jeziora, przez które Auta prze- 
pływa, za posiadający najwięcej walorów obron 
nych. 

Po przywióceniu rówrowagi na odcinku po- 
łożonym między Berezyną i Dźwiną, punkt cicż 
kości naszego fronin północnezo przesunął się 
na jego. skrajny odcinek południowy. Odcinek 
iton biegł od Bobrujska wzdłuż Berezy- 
ny aż do ujścia jej pod Rzeczy cą do Dnie- 
pru, zaś następnie, opierając się o Dniepę 
ucsięgał ujścia Prypeci do Dniepru. 

Ten stan rzeezy w drugiej połowie czerwca 
vleg} zmianie. Wskutek odwrotu armii Rydza- 
Śuwylego z Ukrainy, prawo skrzydło naszcso 
| frontu północnego pozestało odsłonięte. Im da- 
lej na zachód cofała się nasza armia połudmio= 

wa, tem silniej resto niehczpieczeństwo oskrzy- 
dlenia prawej flanki armii północnej. 

Ton stan moczy zadecydował o porzuceniu 
odcinka dolnej Berczyny. Musiano opuścić Rze 


LB |cz ycę, Mozyrz i Kalenkowicze, a 


item saniem oddać w ręce bolszewickie tak do- 
nieslą Jinię kciejową, jak linia Żłobin—Mo- 
i zyrz—Kabnkowicze—Owrucz. Dzięki odzyska. 
| u tej linii, otrzymują bolszewicy z tej strony 
AR Knię roszadową miedzy swym frontem 


piincenym a południowym (Na mapie naszej 
nia ta oznaczona jest jeszcze jako „prajekto- 
wana"), pozwalającą im na przerzucanie wojsk 
z jednego terenu wojny na drugi. 

W dniu 2 lipca, w którym rozpoczeła się ge- 
nerilna ofenzywa bolszewicka, front polski 
między Dźwiną a Prypecią biegł linią 
rzeki Auty, broniąc w tym odcinku dostępu 
do Mołodeczna, Wiwa i Mińska, następnie na 
zachód od Lepla dosiewat linii Berezyny 
i wzdłuż tej rzeki biewł przez Borysów i 
Bobrujsk aż do punktu położonego poniżej 
Bobrujska. Stąd zwracał się ku linii rzeki 


PSłuczy, wzdluż której dobiegał do Prypeci. 


Nastepnie biogaąc P:ynecią, dochodził do H o- 
rynia, gdze już roznoczynał się teren bojo- 
wy naszej armii południowej. 

Caiy ten front jest dzisiaj w naj- 
'straszniejszym ogniu. 

Uderzeniu 10 zmasowanych we wąskim fron- 
cie dywizyi bolszewickich pierwsza polska li- 
nia obronna w odzinku Auty nie mogła spro- 
stać. Dalsze uderzenia na froncie Berezyny 
iPtyezy są w toku. Wynik ich do tej chwili 
nic jest jeszcze wiadomy. 

Fakt, iż bolszewicy są w stanie równocześnie 
prowadzić ofunzywę na całym froncie polskim 
wskazuje. z jak ołbrzymiemi siłami przeciwni- 
ka mamy do czynienia. ile własnych sił fizy» 
emnych 1 duchowych must Polska rzueić oheenie 
na szalę, by z tej strasznej powodzi wyjść cało, 


Lacian oedntniczy do wojska, 


Z Dowództwa Okręgu Generalnego komuni- 
kują nam: 

W myśl odezwy Naczelnika Państwa i Na- 
czelnego Wodza, ogłaszającej w imieniu Rady, 
Obrony Państwa, złożonej z prapti 


> 


„STOI NARUDI" s Mwa 7 Lipca 1920) roku. 


Naczelnego, Dowództwa, Rządu i Sejmu, ocho- Obrady mają na celu ideę wyrażoną w ode. INSPEKTOR MIN. APROWIZACYI DLA 


G zy poszła) a LED 
G.r. Kraków pędaję. le wiademości: 

Jaka uehotrnicy megąesię zgłaszać i być przyj 
mowani wszyscy obywatele Państwa polłekic- 


vo. któpzy na podstawie 


wzyięinie: zarządzeń wykonawczych nie podle- siecią swą cbjął całą zachodnią Małopolskę. stawienia wniosków 


dzić w czyn i doprowadzić.„do. stothego skon- 
selidawania całego społeczeństwa polskiego. 
W szczególności rzuconą została myśw wwo- 


Q,wojska polskiego; — D: ©: zwie Rady Obrony, Państwą wprowa-| KRAKOWA p. Krupiński powrócił z Warsza- 


wy i przywiózł zapewnienie, że Kraków otrzy- 
ma wkrótce suchy cukier ziarnisty, a przed 
keńcem miesiąca czysty biały cukier. Minister 


odnośnych ustaw, rzenia Komitetu obrony narodowej, któryby | aprowizacyi upoważnił p. Krupińskiego do po- 


co do zorganizowania 


cają obowiązkowi słażby wojskowej, oraz ci Podobne organizacye tworzą się już w innych Urzędu inspektoratu ministerstwa apnowizacyi 


poborowi, którzy otrzymali odroczenia (reki 
mowani, a nianowide: a) szeregowi od 
17 do 42 roku życia, b) oficerowie do 50 
reka życi. 

Żytaszający się wimi przynieść ze sobą swe 
tdosameniu wojskowe, względnie cywilne: Ma- 
telatni mają się wykazać pozwoleniem rodzi- 
cw. wzelednie opiekunów. 

Foza tem moga się zgłaszać ochotnicy wszyst 
kich walnych. zawodów (inżynierowie, lekarze, 
oraz różni rzemieślnicy), którzy w wojsku nie 
służyli i będą magii być użyci w wojsku w 
sweżm zasadzie. 

Dehożpicy zobowiązują się przez złożenie 
ssceradnej dełbiarmewi do pełnienia slużby woj- 
skowej na czms potrzeby wojennej. 

Fako octrorników 
mh do: sheby irontowej (kłasyfikacya A.) 
jak zdolnych do pełnienia siużby wartowniczej 
(klum M), oraz zdołnych tyixo do służby kan- 
cezrrjnej (Has C.) 

Oohatniey mogą słę zgłaszać: a) do pic- 
choty zasadniczo wszyscy, b) do jazdy 
wiko ci, krórzw służyli już w jeździe, oraz ci, 


dz'el. icach. 

| WIEC GG6LNQ-AKADEMICKL W przepeł- 
„nianej sali Kepercika w Col. Novum odbył się. 
|wiec siuchaczy Wszechnicy Jagiellońskiej, zwo- 
łany w celu określenia stanowiska młodzieży 
wobec odezwy Naczelnika. państwa, Jako kura- 


dla miasta Krakowa. 

ZAKUPY Z DZIAŁU MALARSTWA I GRA- 
FIKI DO PAŃSTWOW. ZBIORÓW SZTUKI. 
Rada Sztuki w Krakowie komunikuje: Z przy- 
padającej na ten cel na Kraków przedwaka- 
cyjnej raty mają być cym razem zakupione 


przyjmuje się tak zdoł-| 


toe wiccu hyl cheeny p. prof. Kutrzeba, ponad- Przez Radę Sztuki od artystów krakowskich 
to prof. Chrzanowski i rektor Estre!cher. Prze: obrazy i grafika wyłącznie o wybitnej warto- 
„wednietwo wiecu objął p. Kuczyński. Po ca. Ści artystycznej, kwalifikującej je do umiesz- 
iym szeregu przemówica uchwalił wiec naatę-, SZonia w państwowych zbiorach, przedewszyst- 
pniaca rezolucye: kiom dzieła, które przeszły już w ostatnich la- 
W chwili, kiedy nawała belszewicka zagraża |tach przez wystawy. Artyści posiadający dzie- 
Fgranicom i całości Rzeczypospciitej, kiedy trze- |?» Odpowiadające tym warunkom, zechcą ta- 
'ba. udzielić pospiesznej i skutecznej pomocy | KO%e zgłosić pisemnie z podaniem ceny do Se- 
larmiom zmagającym się bohatersko z przowa- | kretaryatu Tow. Sztuk Pięknych, dla Komisyi 
|żaacemi siłami nieprzyjaciela, mtedzież akade- | Ukspertów R. 8. do dnia 12 lipca włącznie. 
mela krakowska, pragnąc dać przykład zlo-| PODEJRZANY MAJOR. Józef Morawetz, 
żenia ofiare ze swoich dążeń i praznień dla|9 którym onegdaj pisaliśmy, został wczoraj 
ocalenia całości Rzeczypospolitej, stwierdza co‘ Przez polikyę przytizymazy dia wyjaśnienia, 
następuje: a jaziej podstawie nosi mundur majora wojsk 


Basko SĘ F oaren s _| polskich. 

Kiedy Wódz naczelny w imieniu Rady a | KONBISKATY. Organa państwowego Urzędu 
ny Państwa odwoluje się do sumienia narodu walki z lichwą skonfiekowały u Markusa J.esera, 
ji żąda o hotnika dia obrory całości Rzeczy'o- Sebastyana 84, wielką ilość pasów parcianych 
i sznurów konopnych, które Leser magazynował 


Rrórzy przybędą z własnymi końmi. e) do aT- ,spolitej, uznajemy jogo wezwanie za rozkaz 
twlery i. wojsk: technicznych i służb specyal- i pddajemy się do dyspozycyi władz wojsko- 


nyeh ci, krórzy w tych rodzajach broni uprze- 
Ghio: służył lub posiadają specyałne kwalifika- 
eye frehowe. 

Stopnie ofiterskie i podoficerskie ochotników 
eczymnne w służbie jakiejkolwiek armii, z0- 
stany zatwierdzone w dalszy awans jest zape- 
won 

Pehomiey weselnych: zawedów otrzymują upo- 
sażenie i prawa iye etatowyvii stopmi, zaró- 
wno: ofieersitich jak i podoficerskich, których 
fenkcye spelniat będą. 

GH chwili zgłoszenia się otrzymują ochotni- 
ay pełnie: uposażenie i prawa esób wojskowych, 
perlu acych ohowiązkewą. służhę wojskewą czyn 
Te w mweśb obowiązujących ustaw, rądziny ich 
za mur prawo dozasiłków na ogólnych 
aema, przewidzisagch dla rodzin osób woj- 
Błkowaułu. pałnireyeh służbę obowiązkową. 

Apli się da zmarzających się, by: przyno- 
Bui zu sabm posiadane przedmiety wyckwipo- 
wia wojskawaey (zwłaszcza. bielizną i obu- 
wer oraz. ubrojemie, które zostaną spłacone. 
Keric. doprowadzene przez ochotników, zosta- 
na: adlsugptane. z zastrzeżeniem przy demob:lizą- 
es! pwwa pierwokupu dia poprzedniego wła- 
kmuicia. 


Spzevalne biura zzciągu ochotników funkcyo- 


nuży o 8 lipem b. r. codziennie w godzinach 
ol 3 rana. do Z popek: 

a Dla piechoty: w Krakowie: Komi- 
ya Aariqągowe bzonui zapas. 20 p. p. w kosza 
rach Kośainszki: uk Rajska. k 

Na pzowincyi: we wszystkieh garnizonach 
paw miejgeowych bagnach zapasowych p. p. 

Ly Dia jazdy: w Krakowie: -Komisya 
Zaciąg, Szwadronu zapas. 8 p. ułanów, koszary 
Rasciuszki,. ul. Rajska. 

Na. prawinoyi: Qchatnicy mogą się zgłaszać 
wyrost w Krakowie, jak wyżej, lub przy naj- 
bkższem berwództwie wojsk., które odeśle icb 
Gi Wakawa. 

cy Dla artyleryj: w Krakowie: w ba- 
teryi zanas. 6 p. artyleryi ciężkiej, koszary 
Fma, uk. Rakowiecka. 

Na prowinevi: W Rzeszowie w bat. zapas. 


, wych, - 

| Stwierdzając poważne położenie Rzeczypespo- 
litej wiec potępia wszelkie objawy defetyzmn 
ji zriochętenia w społeczeństwie, oświadczając, 
|że niema powodów do obaw i nicpokoju, jest 
| natomiast potrzeba wytężonezo czynu. 

| Wice wzywa młodzież do budzenia w naro- 
dzie wiary w końcowe zwycięstwo i świętego: 
entuzyazmu, jakim powinni być przejęci obroń- 
icy Ojczyzny. 

* Wiec poleca T. Reprezortacyvi Mł Akndemt- 
(kiej w Krakowie, aby wyjednała u Senatu 
jakademikiego jak najdalej idące ulgi w stu- 
sdvach i cozmaninach dla ochotników. a także, 
„aby przedstawiła Senatowi konieczność uzyska- 
pnia u władz wojskowych zwolnienia tychże. 
jskoro tylko zastaną ku temu cdpowiednie wa- 
qunki. 

Po uchwakmiu tej rezoœiucyi udali s'e ucze- 
latnicy wiocu pod pomnik erunwaldzki. gdzie 
|mpo przemówieniu rektora Estreichera odśpie- 
jwane szereg pieśni patryotycznych. 

ZMIANY W PREZYDYUM MIASTA? W o. 
statnich dniach dzienniki miejscowe przyniosły 
świadomość, że w prezydynm miasta Krakowa 
zajdą poważne zmiany. 
powolania prezydenta p. J. K. Federowicza ja- 
ko posła na Sejm do Rady obrony państwa, 
która wymaga stałego pobytu jej członków 
w Warszawie — p. J. K. Federowicz zniewo- 
loty został do ustąpienia ze stanowiska pre- 
zydenta miasta, względnie wzięcia dłuższego 
urlopu na czas sprawowania mandatu członka 
Rady obrony państwa. Ponieważ rówrocześnie 
„pierwszy wiceprezydent miasta Dr E. Bandrawe 
ski z powodu choroby cbowiazków swych peł- 
jadić nie może, cały zarząd miasta spoczywa w 
rękach drugiego wiceprezydenta inż. Józefa Sa- 
"rego, który od dłuższego czasu zresztą fakty- 
| cznie rządy miasta sprawuje, oraz trzeciego wi- 
ceprczydenta p. Karola Rollego. 

Ten anormali y stan rzeczy nie da się oczy- 
| wiście dłużej utr” „mać, zwiaszcza, iż miasto pod 
„względem finansowvm. mimo nakładanych na 


Mianowicie wskutek: 


w celach spekulacyjnych. Skonfiskowano również 
ieukiernikowi Pieczatce przy ul. Poselskiej wielką 
ilość ciastek i tortów, które wypiekał wbrew za- 
|kazowi z mąki pszennej, 

| KRADZIEŻE. Aresztowano Józefa Gołdę, zwro- 
tniczego kolejowego i jego żonę Maryę pod za- 
rzutem kradzieży płótna z wozów kołciowych. — 


Na kradzieży sztuczki materyi wartości 1000 mk, 


iw sklepie Przeworskiego przy ulicy Bożego Ciała 
przychwycono Jakóba Frinkla z Olkusza. — Are- 
sztowano również 18-letniego Władyslawa Janicza: 
ka, terminatora szewskiego, który swojemu maj- 
strowi, Stanisławowi Kucharskiemu w Czarnucho- 
,wicaeh, pow. Wieliczka, skradł różne przedmioty 
z garderoby i bielizny wartości ponad 10.000 mk 
oraz gotówką 817 mk. Juniczak po dokonaniu tych 
kradzieży zbiegł do Krakowa, gdzie go wyśledzono 
ij aresztowano. 


Z Polski i ze Świata. 


WIEC ELESISCYTOWY W NOWYM SĄCZU 
odbyty w dniu 29 z. m. zgromadził na Rynku 


tamtejszym do 5.000 obywateli, którzy jedn0- | 


zgodnie przyjęli przedłożone im rezolucye. Je- 
dna z nich zawiera stancwczy protest przeciw 
terminowi plebiscytu na Warmii i Mazurach, 
wyznaczenemu, jak wiadomo, przez komisyę 
państw sprzymierzonych na 11 lipca, domaga 
się kategorycznie przesunięcia tego terminu co 
najmniej o dwa lata; żąda rozwiązania bojówek 
jniemieckich, a utworzenia miejscowej służby 
bezpieczeństwa. W drugiej rezołucyi domagają 
isig obywatele nowosądeccy, aby Spisz, Orawą, 
'Cządeckie, Śląsk Cieszyński i Górny zostały 
przyłączone do Polski boz plebiscytu, jako zić- 
imie tak etnograficznie, jak i histbrycznie nale- 
żaee do Polski. 

Reczołuaye te odesłano do Prezydyum Rady 
i ministrów w Warszawie. 
| KRYNICA — WOBEC POŻYCZKI ODRO- 
'BZENIA. Dnia 20 z. m. odbył się w Krynicy 
|wiec gości kapiclowych i obywateli krynickich, 
zwołany przez burmstrza tamtejszego Dra 
Kmictowicza, w sprawie pożyczki odrodzenia 
,Poiski. Po zagajeniu wiecu przóz burmistrza 
wygłosił referat o korzyśgiach pożyczki dlugo- 
i krótkoterminowej p. Szymacowski, dyrektor 
Banku ziemiańskiego z Warszawy, poczem za- 


NE r kia . , o s łą i togn a ymer NVE = 
21 m am. polowej. w Nowym Targu w bat.  Judneść miasta coraz nowych podatków i oplat; 03da jednogłośra uchwała zgromadzonych go 


zapas. 1 p. art. górskiej. 
dy Qrhotnicy broni specyalnych: saperzy, te- 


| gminnych, znajduje się z dria na dzień w gor- 
szan poiożeniu.  Niedomaganiom finansowym 


ści, że ze wzelodu, iż zdrojowisko Krynica da: 
rami swymi lerzniczymi wszystkich bez różni- 


BIEDĄ TĘ „3 . . b, SR z : z skut . , ekio ZR- 
lefoniśei.. kolejowi i t. p. mogą się zgłaszać: W towarzyszy rosnacy chaos w administracyi, CY jednakowo skutecznie w tych ciężkieh cza 


KRinkawia w kompanii zapasowej Saperów Nr. 
$ Kopiec Kościuszki. Na prowincyi: jak pod b). 

Wskazówek co da postojów oddziałów udzie- 
N zażde najbliższe Dowództwo wojskowe. — 
Gchntnicy mogą się zgłaszać we wszystkich 
Powództwach wojskowych lokalnych, Pow. 
KRomorndach Uzupełnień i u oficerów ewidencyj- 
nych przy starostwach, Którzy obowiązani są 
udzielać infovmacyi i wysyłać grupami na 
kcezt wojskowy do odnośnych formacyi zapa- 
sowych. Każdemu ochotnikowi  przysługujo 
pmawo otrzymania 8-dniowego urlopu po złoźc- 
niu deklaracvi. 


miejskiej, która ulega widocznenu rozlużnie- 
nun. jeżeli rie rozprzężcniu. 

| W tych warunkach oczywiście konieczną jest 
reagarizacya prezydyum miasta i powołanie 
do pracy w zarządzie gminnym ludzi, którzyby 
istotnie wszystkie swoje siły poświęcić mogli 
dobru miasta. 

' MŁODZIEŻ UNIWERSYTECKA WOBEC 
POŻYCZKI ODRODZENIA. W poniedziałek 
, odbył się w sali Kopernika Uniwersytetu Ja- 
„piekońskiego wiec młodzieży akademickiej 
jw sprawie pożyczki odrodzenia. Po przemó- 


Bliższe szezegóły co do sytuowania popiso- wieniu rektora Dra Estreichera i akademika 
wych i ich praw ukażą się później. Kaczkowskiego przyjęto przez aklamacyę re- 
zolucyę, w której młodzież akademicka oświad- 


Ti Lipca 
W tych. dniach odblerzeci:: , 
1) kartkę, upraweiającą do głosowania, 
2, legitpmacyę, uprawniającą do wolnego 
precjardu przez Polskę, 


cza, że zobowiązuje się wziąć czynny udział 
w akeyi pożyczki odrodzenia drogą propagan- 
dy. jakotnż osobistej subskrybcyi. 

OBCHÓD GRUNWALDZKI. Na posiedzeniu 


sach <bdurza, każdy kuracyusz winien wziąć 
, choćby skromry udział w pożyczee odrodze- 
nia bez wzełedu na to, czy juž w swej stalej 
siedzibie złożył jakąś kwotę na pożyczkę pań- 
stwową, czy nie, 

| Do komitetu obywateskiego, który wieje ten 
|zanieyował, przybrano na wiecu wybitniej- 
szych gości kepielowych, aby tę akcyę i u- 
chwałeny wniosek skutecznie przeprowadzić. 
(Z gości kąpielowych weszli do kemitetu: hr. 
i Pruszyński, starosta Friedrich, pp. Konopiński, 
Lorski i wielu innych. 

WYROK NA DORĘ KŁUSZYŃSKĄ, Z Cic- 
szyna telegrafują ram: Zanadł tu wczoraj wy- 
rok w procie miedzy delegatem Rządu pol- 
'skiamo gen. Latiniwiem, a prezydentką Radv 
|Narodowej Dora Kłuszyńską, oskarżona o 
ibrazę czei: P. Kłuszyńska została skazaną na 
eztery dni aresztu, lub kare pien'eżrą. 


ZLOT SOKOŁÓW Z POMORZA. W ricdzinlę | 


o- mł ac ai a Tow naj 

O ati, poddiej waskast W BASKO. 
Błogosławiona w swych skutkach ustawa] 
Zarzadu Głównego Straży Pelskiej uchwalono gqhył się w Tornniu pierwszy złot sokołów, 0 ochronie lokatorów ma jednak skutkiem) 


miasta f robotnicy ze sztandarami narodowy 
mi, Z orkiestrą na cze wyruszono na ulice 
miasta zapełnione tysiącami polskiej ludności, 
która łącząc się w ołbrzymi pochód, wtórowała 
pieśniom narodowym. Niebywała dotąd mani- 
festacya zakończyła się przemówieniem p. Ziel- 
skiego i Dra Głogoczowskiego, który od ucze- 
stników odebral przysięgę: „nie damy ziemi, 
tak nam dopomóż Bóg“. 


zawłademienta 1 kemunikaty. 

CIĄGNIENIE LOTERYI PAŃSTWOWEJ. 
Wydział prasowy ministerstwa skarbu podaje: 
Generuima Dyrekcya loteryi państwowej ogła- 
sza, że ciągnienie trzeciej klasy pierwszej pol- 
skiej leteryi klasowej odbedzie się w dniach 
12 i 18 bm. o godz. 8 i pół rano w Warszawie, 
nrzy ulicy Nowy Świat 67, wobec komisyi rzą- 
dowej i przy współudziale i kontroli dwóch o0- 
bywateli miejskich, w tem jednego rejenta, 
przez prezydenta miasta wyznaczonego. 

WAŻNE DLA GAŻYSTÓW. Wobec rozwiazania 
|konsumu gażystów i żon zaw. podoficerów przy 
ul. Drugiej (Bastyon HD, Magistrat wzywa człon- 
ków tegoż konsumu, aby we własnym interesie 
bezzwłocznie zgłosiłi się we właściwych biurach 
jchlebowych z legitymacyami zbiorowemi. celem 
jwymiany tychże na legitymacye. uprawniające do 
,poboru artykułów racyonowanych w sklepach pe- 
jonowych. 

O PRZECZYTANE GAZETY. Straż Polska u- 
prasza o przeczytane gazety dla żołnierzy. Można 
ie składać w sklepach do tego uproszonych i w 
binrzo Straży, Rynek 6 (Szara kamienica) od go- 
dziny 5—7 wieczorem. 


NEKROLOGIA. 
W Tarnowie zmarł w 78 r. życia adwokat 


eanizatorów powstania. Był wybitnym i naj- 
starszym członkiem palestry tarnowskiej. 


Lmiara firmy. Banku Mejseego 


Minister Skarbu na zasadzie art. 1 Rozp. 
(Miwist. z dn. 27 kwietnia 1920 r. zatwierdził 


| nczporzą dzeniem 22 czerwca 1920 r. 


z dnia 


JL. 23430/321,20 nowe brzmienie firmy Banku! 


| . „ a . . . O 
I Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 


„Wieikiom Księstwem Krakowsliem, która od-; 


DELU 


Z teatrów krakowskich. 


Z MIEJSK. TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś arcydzieło Rossini'ego, nieśmiertelny „Cyru- 
lik sewilski* ze znakomitym śpicwakiem Didurem. 
W operze tej biorą nadto udział: p. Bandrowska, 
art. opery lwowskiej, Okoński, art. opery: lwow- 
(skiej, Paszkowski, Piotroń i inni. — Jutro pierw- 
sza operetka polska „Kwiat paproci“ z p. J. Brzo- 
zowską, Tlarasimowiczówną, |.eiewiczem, Mihe- 
rem, Minowiczem, Rewskim i is. w rolaoh głów- 
|nych i z świetnym baletem pp. Koszuzskich i Mer- 
lińskiej. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wyborna 


sztuka amerykańska „Tajemniczy Džems“ z ps 


| Grolickine w..roli tytułowej. — Jutro jedna z naj- 
ulubieńszych komedyj bieżącego repertuaru „Be- 
ben“ z wyborną przedstawiciełką roli tytułowej 

p. Morska. — W sobotę zaś wchodzi na afisz je- 
dna z najgłośniejszych fars Lauffsta „Szalony po- 
mysi*, który granw hedzie trzy razy z rzędi: 
w soboto, w niedzielę i w poniedziałek. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj wicezorem 
w sali „Bagatołi* po raz pierwszy slang przed pu- 
Mlicznością krakowską symnatyczni artyści war- 
szawskiego „Mirażn*, „Czarnego kota* i „Qui pro 


"emo", O zainteresowaniu sie wystęvami Karola 

Hannsza i zespolu jego (Zeris Priencówna — Or- 
p Jeż 

ilońska — Makarowa — Luwinski — Kacanowski 


43.) świsdczy fakt, że niewi>łka iuz ilość biletów 
|pozostała. Początek wieczoru o godz. 8-mej. 


Repertuar teatru mlel im. A. Słowackiogo, 
Środa 7 b. m. „Cyrulik sowilski*, 

| Czwartek 8 bm: „Kwiat paproci", 

| Piątek 9 bm.: „Cyrulik sewilskt". 

Reni” 
Środa 7 b. m: „Tajemniczy Dżems*. 
Czwartek 8 bm.: „Beben“. 
Piatek 9 bm.: „Tajemniczy Dżems*, 


Reveriuar „Bagatell“. - 
| Czwartek 8 b. m. II. wieczór wesoiej muzy, 


Repertuar teatra „Nowości. 


Środa 7 b. m: „Słodka dziewczyna“. 
Czwartek 8 b. m.: „Słodka dziewczyna”, 


LYERTZEK a Ae a aana e aaae CNA PT YTY 


urządzić, jak corocznie, obchód gruuwaldzki, |; Pomorza, połaczony z uroczystościa 25-lat- swej jcśncstrorności ujemne cechy. w łącznie 


Uroczystość tę naznaczono na' 18 linea b. r. 
, Raro 


ipi pochód, złożenie wieńca 


iniego istnienia Sokoła Toruńskiego. 


| 
Na zlot 
odbedzin się nabcżeństwo, poczem nastą- | ten przybyło około 1500 sokołów i sokolie, de-|Źrą dla własności polekiej w miastach. Oto, 
pod pomnikiem | jęgąrye z Poznania, Bydgoszczy i innych miast. |bowiem właściciele realności o mniejszem po- | 


ze spadkiem marki polskiej, może się stać gro- 


Nulsży przylepić tm karteczce, uprawniającej Grunwaldzkim i przemówionie. „Obehód połą- | 7, Warszawy był zastępca prezesa Sokoła p. |*zuciu narcdowem i obywatelskiem, znicchęce- 
to głosowania fotagralię, podpisać własnoręcz- | czony bedzie z wycieczkąado Niepołemie, ce- Emil Rauer. Po uroczystem otwarciu zlotu, na ui malemi dochodami ze swych realności i %3- 


nie: L postarać: si o` podpis saltyca (Gemeinde- 
vorst her) lub wójta: (Amtsvorsteter), a po mia- 
stuet wits nasicyjnej. 
Głrsewanie tF iipca — przybywajcie 
ng: miejsce” rajpóźntej; 9' lipca. 
Roddey" Famiętajcie o obowiązku Waszym! 
Warmiński Komitet Plebiscytowy. 
X. Ludwiczak, prezes, 


więc 


= m = ~- AE OR 
HRONIKA. 
Kraków, 7 lipca. 
NARADY STRONNICTW. Wczoraj do pó- 
fna wieczorem odbywały się narady strognietw 
w śqirmiwie* obeenej sztuacyi. Obradowało mię- 
dzy in. Stronnictwo 


derrokracyi f Związek Narodowo- 
Ludawy, 


Chrześcijańskiej| 


lem svpania Kopca Grunwaldzkiego. 
UROCZYSTY OBCHÓD. W starej, stylowej 
pagati włoskiej“ na krużgankach franciszkańskie- 
gu klasztoru, odbędzie się we środę 7 b. m 
o godz. 5 po poł. uroczystość z powadu kano- 
nizacyi wielkich cór Irancyi i Kościoła: Św. 
Jcanny d'Arc i Marvi Małgorzaty Alacoque. 
|Na program złożą się utwory muzyczne (Bach, 
Chopin. Schumann) — wykorawev: p. Bobile- 
wiez. skrzypek, członek Filharmonii warszaw- 
jskiej, akompaniament p. I. Grodzicka, piani- 
stka. człork. wszechświatowego Instytutu nauk 


i sztuki — następnie mowa uroczysta (szamba- 
lan Dr Kazimierz X-żę Tubecki) — poczya 


|(pocmat filozaf. relig. „Z Bożych śwista prze- 


znaczeń* wygłosi autor p. Wł. Kośmińskij), — 
„wreszcie śpiew solowy (pania Dołężanka) i or- 
kiostra Sekoła krakowskiego. 

Piękna i oryginalna ta uroczystość odbędzie 
„Się w' obecności oficerów francuskiego sztabu, 


;zaproszosych: umyślnie w tym cow 


którem odczytano szereg dąp'sz powitalnych 


z całej Polski, ruszył wspariały pochód przez dłości... żydom, wzmacniające tym sposobem; 
(aoii przybrane ulice do kościoła Marya- 


,ckiega, gdzie cdbyło się nabożeństwo, a nastę- 
pnie pod pomnik Kopernika, gdzie złeżono 
wieńca i wygłoszono szereg przemówień. Po 
południu przy piękrej pogodzie sokoli wyko- 
|nali ćwiczenia na baisku. 


ROCZNICA HAKATYZMU W CHEŁMŻY. 
Z Chełmży na Pomorzu : donoszą: Rok temu 


Niemcy tutejsi, dla zadrkumemtowania, że 
Chełmża (Culmsee) jest prastarą siedzibą Niem- 


ców, urządzili demonstracyę, zakończona no: realncści całej Polski, którogo eclom będzie: syi, zostaną pozbawieni prawa głosowania, a- 


tagami z lokatorami, sprzedają swoje posia- 


po miastw h wrogi nam zawsze żywioł. 

Dla zaradzenia tym tragicznym dla własno- 
"Ści polskiej skutkom obecnych stosunków po- 
djęły inicyatywę Tow. katoliekich właścicicli 
aaa w Krakowie, Tow. chrześcijańskich 
właścicieli nieruchomości 
właścicieli domów i placów w Poznaniu, Oraz 
Centr, Związek właścicieli realności Małopolski 
i Ks. Cieszyńskiego i urządzają w dniach 11 
i 12 b. m. Zjazd chrześcijańskich właścicieli 


Mmil Pisarski. W r. 1868 należa! do or-| 


- miejskiego teatru pow zachtago. 


w Kielcach i Tow.' 


Nr. 160: 


Seccsyę swą od „państwowego* Związku 
właścicieli realności tłómaczą wspomniase wy- 
żoj zrzeszenia w tem sposób: „Wszelkie dąże- 
nie do stworzenia związku t. zw. „państwo 
wego“, t. j. mieszanego, żydowsko połskiegw: 
uważamy za szkodliwe i groźne dla polskości 
miast. Ostatni zjazd „mieszany”, jaki odbył się 
w Krakowie dnia 23 maja b. r. daje ram miz- 
rę stosunków, jakie się teraz wytworzyły t tak: 
Kraków dał 43 Polaków i 46 żydów, Lwów — 
1 żyda, Warszawa — 5 Polaków i 3 żydów; 
Przemyśl — 2 Połuków i 3 żydów, Tarnów — 
1 Polaka i 1 żyda, Wadowice — 2 Polaków, 
Żywiec 2, Brzuchowice 1, Jarcsław 1, Limano- 
wa 1, Radom 1, Łódź 1, Lublin 2, Nowora- 
domsk 2. Razem było na zjeździe 64 Polaków. 
i 54 żydów. 

Obrady zjazdu: odbywać sie będą w sali Ma. 
łopolskiego Tow. rołniczego przy placu Szcze: 
pańskim pod 1. 8, I. piętro, a referaty wyglo- 
szą wybitni posłowie i ekonomiści. 

Spodziewać się należy, że Zjazd przyniesie 
dodatnie rezultaty: dia celów, dła których jest 
zwołany. 
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Sursum corda! 

List robotnika-patryoty, zamieszczony w 
„Głosie Narodu* z dnia 5 lipea 1920 wymaga 
szerszego oświetlenia, by wykazać w całej poż- 
ni głąboki i bezinteresowny patryotyzm auto- 
ta. tegoż listu. ` 

W czasie moj sześcioletniej pracy społeczno- 
narodowej, w charskterze kierownika 6 kl 
(szkoly T. S. L. w Przywozie na Morawach, 
idoznawałem stale czynnej pomocy i bezgrani- 
tznego zaufania tego zacnego patryoty, Każda 
uroczystość szkolna lub narodowa, wycieczka, 
lustyn i t. p. pochianiały Iwią część jego ocho- 
czej i bezinteresownej pracy, Dopomósł do go- 
dziwej i zasadniczej sanacyi stosunków wśród 
miejscowej Polonii. Cierpiał biedę i głód — 
obarczony liczną rodziną, mało zarabiał na 
szychię — na pokusy czeskie, by oddał dzie: 
el do ich sakoły, a zarobi znacznie więcej, 
reagował z Żywem oburzeniem i szlachetna 
godnością. Spiawą kształcenia dzieci pielę- 
gnował z daleko idącom zaparciem się i. ogra- 
paiezoniom najprymi.ywniejszych potrzeb ży- 
ciowych, idąc ślepo f wiernie za udzieloną uu 
radą. Jako górnik kształcił dwóch synów w 
szkolneh średnich. Czesi podziwiali jego „dzi. 
way patrydtyzm* i otwartość. W pierwszych 
dniach lutego 1920 roku przesądził sprawą plc- 
jbiscytu, ukiąkł, złożył dwa palce i w kance- 
Jarył kopalnianej, w wyłącznem otoczeniu 
|Czochów, powiedział: „Jeśli plebiscyt będzie 
(sprawiedliwym, Polakom patrzy się na Śłasku 
granica rzeka Ostrawica*. Oddał syna w ofc- 
rze Ojczyźnie — w miarę potrzeby odda 
wszystkich, W roku 1919 (luty—marzce) pires 
kradał się z Moraw dwukrotnie do mnio, bẹ- 
dącego wówczas w Żywcu, po radę, co robić 
z koronami, „bo ostemplować Czechom nia 
da“ i oddał całą, ciężko uciułahą przez żoną 
gotowiznę 5.000 koren na „*iervszą polską; 
pożyczkę państwywą* w fili Banku krajowe 
go w Białej. r 

Ten czynny pætřyvtyzm szlachetnego robo- 
itnika-patrvoty, twórczego budowniczczo Pol 
iski współczesnej, sylwotki godnej bohaterów 
imartyrotogii Polski walczącej — również bo. 
jwioem walczy i lat dziesiątki cierpi prześlado- 
wania niech ockni, oddziała i pobudzi ana- 
tycznych do czynnej miłości Ojczyzny. Z a- 
wierzył Polsee cale mienie 
oddał w ofierze syna — nie posłępi pozosta. 
iych. Gdyby każdy Polak szedł śladami tego 
wórnika-patryoty, bylibyśmy granitem, o który. 
rozbityby się wszelkie zapędy wrogów wo- 
wnotrznych i zewnętrznych, ustaiyby spory 
partyjne i walki klasowo, bo Polskę trzeba 
tylko urządzić, a będzie w czem rządzić. 
| -Niochaj ten ofiarny patryotyzm będzie ro- 
dzajem przestrogi i zachęty dla serc uczeiwych 
i wojną nie zdeprawowanych. 

Niech pobudzi je do twórczej, pełnej inicyat 
lvwy i wytążającej, pracą czynnej miłości oj: 
czhyzny, a przyszłeść czeka nas jasna i wirl- 
ka. Uprzytomnijmy sobie fakt, że przypadło 
„ham w udziale zkudowaś to, co okupiły po- 
"wzednie pokolenia morzem lez, krwi, ofiar 
u anjatku i życia! 

C'hyląc komie czoło przed  patryotyzmem 
szlachetnego prórnika-natryoty, jak niemniej 
la uczczenia pamięci ś. p. syna, poległego ra 
poin chwały, załączam z godziwego zarchku, 

jbo „stałych poborów służbowych“ 100 mk, na 
'„Dar Narodbwy 'dla Naczelnika Państwa, 
Libiąż Wielki, dnia 6 lipca 1920. 
Wiktor Gatnikiewicz, 
kierownik szkoły. 


ma 


| Z powodu ostatniego komunikatu KRom'syl 
plebineytowej pisze „Dziennik Cieszyński”: 
Komisya Międzynarodowa zdecydowała s'o 
iprzeprowadzić na Śląsku Cieszyńskim plebi- 
seyt — wbrew woli ludności polskiej. Poniewsż 
pierwszym warunkiem przeprowadzenia plebi- 
scytu jest wygotowanie list do głosowania a 
przeszło 100 gmin śaskich list tych ze wzglę- 
;dów politycznych nie wygotowało,  Komisya 
postanowiła opór gnin złamać siłą. Do każdej 
gminy wysłana zostanie komisya ruchoma pel 
eskortą 40 żołnierzy alianckich, a wójtowie, 
|którzyby sprzeciwiali się zarzadzeniom kom*- 


chodem. w którym wzięli udział sami hakaty- | stworzenie „Związku Chrześcijańskich Stowa-, nawot ściągną na siebie kary, przewidziane w 


śel, bo ludność polska pochowała się da ostat- 
nich zaułków. - , 

W rok nóśmiej stogunki uległy‘ zupełnej zmia- 
nie w Chełmży. Po wieeu  plebiseytowym w 
dzień św. Piotra i Pawła po południu na dzie- 
duińicu szkoły męskiej zebrała się. młodzież 
szkolna, korparacye, towarzystwa, Slarszyzna 


'rzyszeń Właścicieli realności miast polskich"; 


rząd: zmian; nawiązanie kontaktu z Bankiem 
Narodowym Towarzystwa „Rozwój* w celu 
zmobilizowania kapitalu polskioga dla odży- 
fazent naszych miast 


ustawach austryackich, Zarządzenie to Kami. 


podjęcie decyzyi w sprawie ustawy o ochrowiejsyi alianckiej w Cieszynie jest wydaniem woj- 
lokatarów: oraz projektowanych w: niej Pak” ludowi polskiemu na Śląsku. 


Zasadniczo przeciw” plebiscytowi nie mamy 


nie. Powtarzaliśmy. to już wielokrotnie i ru 
„jesżcze dziś zaznaczamy: 


4 Domagaliśmy się piebiseytu o3 poczatku 


ama = 


siki peisko-czeskiej o Śląsk Cieszyński, uwa- 
jr. że ta forma rozstrzygnięcia jest najspra- 
sediiwsza. Przenosimy plebiscyt nad arbitraż, 
który sam przez się jest czemś nicobliczalnem. 
Ale trwajac na stanowisku plebiseytu, żą la- 


- my, by plcbiscyt ten był prawdziwem, swobo- 


dnom wypowiedzeniem się ludności. Muszą być 
wie naprzód stworzone warunki do tego wy- 
powiedzenia s'e. 

Warunki te są zvane: wydalenie z gmin pol- 
skich żandarmeryi czeskiej. wprowadzenie w 
życie uchwały  Komisyi Miedzynarodowej co 
do nowych wydziałów gminnych po!sko-*ac- 
skiet w 6 gminach Zagłębia. usunięcie ezeskie- 
ge wera poza linią demarkacyjną i umożli- 
wanie powrotu tysiącom rodz n pełskich, prze- 
turą i berprawnia wrgnanych przez bojówki 
czeki z gmin Zagłębia. 

iwepóki warunki te nie wejdą w życie, nie 
dorecy | dopuścić nie możermay dw płebiscy- 
lt, wdyż byłaby to z naszej strony świasdomem 
| uiemzamnem rzucaniem się w przepaść. 

Jwduwm ze sposobów w kierunku uniemo- 
tesdoniąa pebistytu w obecnych warunkach 
sł nieoddamie w ręce Komisyi Międzymarodo- 
wuj list do glosowania. 
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en będzie z ludnością, która go wójtem wybra- 
ła, do jej też woli musi się stosować. Komisya 
aliancka jest w Cieszynie, ałe wkrótce jej nio 
boxie, a ludność polska była, jest i bęlzie, Na- 
kazem dla wójta jost więc nie rozporządzenie 
jakiejś stronniczej IKomisyi, lecz woła i rozkaz 
ludności. 

Patryctycznym naszym wójtota zresztą tego 
thunaczyć nie trzoba, gdyż oni z własnej ocho- 
ty sołidaryvzują się z ludnością — tlumaczy- 
niy to tylko p. Mannevilłe'owi, który wyohraża 
sobie, że jeśli sterroryzuje wójtów, to swoja 
przeprowadzi. Musiałhy p. Manneville storro- 
rvzować calą ludność, a do tego 40 żołnierzy 
'na gminę, to trochę za mało! 

Strachy na Lachy wszystkie te groźby! Jo- 
śli p. Mannevillo grozi wójtom odcbranion im 
prawa głosowania, to niech równocześnie od- 
bierze je wszystkim Polakom na Śląsku, gdyż 
ze stanowiskiem wójtów solidaryzujemy się 
wszyscy. Głosować wtedy będą tylko Czesi 
i Niwney. Ale w takim razie Komisya nie po- 
trzebuje list do glosowania z gmin polskich, a 
zadowolić się może Tistami, które wystawiły 
gminy, w których mądzą Niemey i Czesi, 
| Czezemi swemi greźhami p. Manneville list 


hk misva NMiędzynarecowa zwraca się obc- do głosowania nie wydobędzie, chochy nawał 


Thio z grwżhą pod adresem wójtów, Aulees fal- wysłał do gmin naszych nie 40 żołnierzy, ale 
Koywv! „Jeśli wójtowie list niu oddają, lo nie tanki i armaty, List tych nio posiadają wójto- 
tawni tego z własnej woli i luicyatywy, lecz wie, lecz lud nasz i wyda je on dopiero na roz- 
r woli ludneści. Wójt, któryby listy oddał na |kaz nie p. Msnnevwile'a, lecz delegata rządu 


własną rękę, wie, na ce się naraża. Żyje i żyć |nolskiego. 
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oce kononya 


Warszawa. (Telefonem). W kołach sejne- 
wyci zwłaszcza lewieowych, ciągle jeszcze 
borirząsdną jest koncepcya gabmetu lewice- 
wega. 

W mupach uniarkowanych dają sią słyszeć 
glosy, świadczące, iż w stanowisku tych grup 
nie jest wykłaczana ziniana. 

(ilasv te wychodzą z tastępującega założe- 
Na: Wskutek fiaska usilowań mających na ce- 
lt marcizunie gabinetu lemicowczo, sirouni- 
(twa jewitowe czynią wszystko, co tylko w ich 
Mocy, by sytuacyę rządu utrudnić. Gotowe są 
one poarakkrować akcyę Rady obrony państwa, 

nwet z Rady tej ustąpić, o ile nie przyjdzie 
n skutku rząd lewicowy. Należy się przy tem 
liczyć z arttpaństwową agitacyą w kraju, jaką 
Pewne oschistości tych stronnictw uprawiają. 
Wabce tega zachodzi pytanie, czy uie byłoby 
wesizunenm, by odpowiedzialność za tey w 


pabingtu lewicowa 


wym przemawiułby jeszeze ten argument, iż 
te wlasnie stronnictwa popierały i propago- 
wały w lewestyach wschodnich katastrofalną 
politykę, która Polskę zaprowadbiła do Kijo- 
wa, z wszystkiemi fatalnemi następstwami tego 
kroku. Stronnictwa więc te, ponosząc odpo- 
wiedziulność za to, co się slało, powinny być 
również odpowiedziałne za dalszy rozwój wy- 
pudków. 

Tym ;rłosom przeciwstawia się opinia, że 
klęska, jaką poniosły stronnictwa lewicowe, 


WSTRZYMANIE URLOPÓW, 
Warszawa, P. A. T. W związku z odezwą 
tady Obrony Peństwa Ministerstwo poczt i te- 
carnfów zarządziło wstrzymanie urlopów dla 
urządników i powoksio wszystkich do pracy. 


Równe w ręku polskiem,. 


Lwów. (Telefonem). Według nadeszłych tu 
z pola walk wiadomośc, Równe jest ciągie w 
řeku polskiem. Rozeszła się nawet widdomość, 
iż wojska poiekie odbity Ostróg. 


Lwów czuwa! 


Lwów. (Telefonem). Nadeszło tu z Warsza- 
wy i Krakowa(!) wiadomości, jakoby Brody 
zosisły ewakuowane, a nawet przez bolszewi- 
ków zajęte, są wierutną bajką. 

Mimo to Lwów, w obliczu grożycego jemu 


by powadze chwili sprostać. 

Ludność polska Lwowa, bez względu na swe 
zapatrywania polityczne i partyjne, jast w tej 
chwiii zjednoczoną, jako jedea zwarty dbóz, 
by w razie potrzeby piersiami i krwią swoją 
zasłonić Polskę przed nawałnicą. 

Do szeregów staje wszystko co żyje i co po 
pałetiu myśli, 

Kresowa twierdza Rzeczypospolitej czuwa. 


MILION MK. DLA ŻOŁNIERZY FRONTO- 
"WYCH. 


ski, prezes Bankn Zjednoczonych Ziem Pol- 
skich w Warszawie, w towarzysiwie p. Bogda- 
na Broniewskiego, Karola Nzłenkera, wice- 
prezesa Rady tegoż Banku, oraz p. Henryka 
Kadena, nacz. dyrektora, zostali przyjęci w 
dniu 6 b. m. na audyencyi u Naczelnika pań- 
stwa, na której wręczyli do rozporządzenia 
Naczelnego Wodza na pomoe dla żołnierzy, 
walczących na froncie, kwotę I miliona marek, 
w tem 500 tvsięcy. imieniem Eanku Zjednoczo- 
nych Ziem Polskich i 500 tysięcy  imioniem 
Rady i Dyrekcyi tegoż Banku. 


Nowe nwaaly czeskie, 


Cieszyn. (Telefonem). W peniudziałck o g. 
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stała się, niestety, kleską również całej Polski. |6 wiecz. patrol czeska z Czaczy przeszła gra- 
i że oddanie raądów w ręce skompromitowanej |nicę i pojawia się w Mostach, Patrol liczyła 
niniejszości byloby dalszem kroczeniem po bez- |7 ludzi w pełnem uzbrojeniu, Posterunek Żan- 


drożach. 

Nawiason mówiąc, w kuloarach  głoszo- 
no, że lewica byłaby gotową pozostawić tekę 
skarbu w rokach min. Grabskiego. W kom 
binacyach tych w dalsavm ciagu utrzymuje się 


kraju wzsigy te włuśnie grupy, zwiewu za, ŻE pos. Witos jako premier, pos. Daszyński 


yól palinetu kalieyjnego, jedynie w takich jako 


min. «spraw zagranicznych i Mo.ra- 


chwilach, jak obecene, racyonalnego, stronni- cze wski, jako min. poczt i telegrafów, Tekę 
tiwa lewicowe w dalsrym ciągu stanowczo Od- przemysłu i handlu powierza się pos. Stesło- 


rzucają, 
Za oddaniem rządów stronnictwom lewito- 


wiczowi. 


Rada ambasadorów zarządza 
w CGieszyńskiem plebiscyt. 


Cieszyn. (Telefonem). Kemisga miętzynaro- 
owa w Cieszynie otrzymała od Rady amba- 


pos obu zaantorosowamych stron, przeto przy- 


gotowania do plebiscylu powinny być na no- 


sadorów w Paryżu zawiadomiewie, że ponie- | wo pedjęte i prowadzone w jak najszybszem 
waż zamierzone rozwiązanie sprawy cieszvń- | tempie, 


»kiuj pracz arbitraż nie otrzymało przyzwole- 


Rada obrony a konferencja w Snaa. 


Warszawa. P. A. T. Rada Obrony Państwa 
odbyła dnia 5 lipca b. r. w Belwederze pod 
Paesodnietwem Naczelnika państwa dnazie 
posiodzonie, na którcm ubradowano nad sy tuta- 
tyą na froncie i nad połeżenem międzynaro- 
towzm w zwięzku z odbywzją.ą się Obecnie 
konierencyą w © => 


Odezwa piastowców. 


Warszawa. P. A. T. Prozydyum Zarządu 
Głównego Pol. Str. Ludowego (Piast) wy- 
dalo odezwą do ludu polskiego, w której po 
wawiadczeniu, że P. S. L. dąży do utworzenia 
mząciu ludowego, znajduje się ustęp naskępują- 
ey: Dziś przed nami stoi jedno zadanie, odc- 
bizcć wroga od naszych granie. Cuduxch kra- 

nie chcemy. Sqsiednich narodów nie ma- 


ay zamiaru podbijać, chcemy, aby nas pozo- | 


gistwiono w spokoju na naszej riemi i nie na- 
waitano cudzeziemskiej wali i cudzeziemskich 
ludów. Grożne niebezpieczeństwo, idące na 
Poakę od wschodu, odeprzeć może tylko sil- 
me wojsko, broniące swojej ziemi. Dlatego w 
cheii, gdy o większą pomoc wola ZULBTUŽON hr 
Cjczyyma, pełniąc swój obowiązck, czy idziecie 
as służby wojskowej, czy kupujecie pożycz- 
rat debra ojczyzny składucie efiarę, czynicie 
to da Polski, dla siebie i swoich potomków. 


Urzędnicy ministeryalni zgłaszają Się 
na frent. 


Warszawa. P. A. T. Na skutek odezwy Rady 
Obrony Państwa do Obywatali Rzeczypospoli- 
tej z dnia 3 Lipca b. r, urzędnicy Ministerstwa 
aprowizacyi na zobraniu w dniu 6 b. m. w po- 


czuciu obowiązków względem Cjezyzny uchwa- 


lii: 1) wszyscy urzędnicy ministerstwa zgla- 


|szają się w charakterze ochotników do służby 


%mnacie wroga i wojnę daleko nie tylko od | 


"cany, ale też od swejcj zagrody. Broniąc 
Maki, brenicia siebie, kronicie mienia i ży- 
OR swojej ojczyzny. W wasze twarde ręce wo- 
stał złożony los Polski. Wierzymy, że te ręce 
Pewar i silne i że się ojczyzna na nich nic 
zawisdzie, 


eszcze Ograniczoną 
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wojskowej. 2) wyłoni się specyalna kom'sya, 
zadaniem której będzie przedstawienie panu 
ministrowi listy” urzędników, niezbednych do 
prawidłowego funkcyonowania ministerstwa, 
3) pozostający w ministerstwie urzędnicy w 
miarę potrzeby przediużają godziny swojej pra- 
cy biurowej, 4) wnoszą do pana ministra apo- 
wizącyi wniosek, o wyjednanie w Radzie Obro- 
ny Państwa, ewentualnie w radzie ministrów 
zastosowania do wstępujących do siużby woj- 
skowej urzędników art. 7 i 8 ustawy z dnia 
11 pca 1919 r., normującej stosunki służbowe 
funkcyonaryuszy państwowych pedezas pelnie- 
nia służby wojskowej. (Dzionuik Praw Nr. 59, 
pozycya 857). Uchwały zapadły jednoglośnie. 


Wniosek socyalistyczny w szrawie 
pokeju. 
Warszawa. P. A. T. „Robotnik“ podaje: Dzi- 


p 


ia, czy jakąkolwiek inną na olta- js'aj związck postów P. P. S. przedłoży Sejmo- 


wi wniosek nagiy w sprawie zawarcia pokoju 
z Rosyą. 
MŁODZIEŻ WARSZAWSKA SPIESZY 
W SZEREGI. 
Warszawa. P. A. T. Konferencya ogólno 


akademicka. wydala, odezwę, w której wzywa 
całą młodzież akademicką do wzięcia czyn- 


nego udziału w służbie wojskowej. 


| Gumeryi polskiej, złożony z 4 ludzi, wystą- 


pił natychmiast czynnie. Przyszło do strzela- ' 


niny, która trwała Około dwóch godzin. Cze- 
chów rozpędzono, przyczem dwóch z nich (je- 
duego ciężko rannego) wzięto do niewoli i od- 
ztawiono do Cieszyna, 

W sobotę bojówka czeska, złożona mniej 
więcej z 30 ludzi, napagła na Cieriicko i Błę- 
dowice i aresztowała straż bezpieczeństwa, 
utworzoną uchwałami rad gminnych tychże 
miejscowości, Aresztowano 8 ludzi. Działo się 
to za wiedzą żąndarmeryi czeskiej, która rę- 
czyła za bezpieczeństwo straży, a jednak nie 
bsoniła jej wobec napadu. 

Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj wieczorem 
przyjechała z. Ostrawy do Dąbrowy automo- 
bilem bojówka czeska, złożona z 3 uzbrojo- 
nych ludzi, którzy zajechałi przed dam komi- 
sarza gminy Dąbrowy p. Guziora i arcszto- 
wali go. P. Guzier opierał się arcsztowaniu 
i posłał parobka po żandarmów czeskich, że- 
by go bronili, ale parobka również areszto- 
wano, Kiedy się wroszcie żandarmi czescy 
zjawili, zamiast przyjść z pomocą komisarzo- 
R ustanowienemu przez komisyę alianeką, 
kazali mu się jeszcze spieszyć, Wywieziono go 
|1o Morawskiej Ostrawy. 


„Plebiscyt“ na Mazurach. 


Toruń. P. A. T. Jak donosi „Gazeta Gru- 
dziądzka”, w necy z soboty na niedzielę wra- 
cało do Grudziądza z Olsztvna 7-miu zecerów, 
któy jeździli do Olsztyna, aby pomagać 
przy drukowaniu polskich kart plebiscytowych, 
lecz zmuszeni zostali do powrotu wobec prze- 
sładowań Niomeów. Na ostatniej stacyi przed 
granicą oficer niemiecki kazał im wysiąść i 
oświadczył, że pociąg dalej nie jedzie. Gdy 
aromadka zecerów znajdowaia się w odległości 
500 metrów od graniey, padł strzał, który zabił 
jednego zecera, A drugiego zranił w ramię. 


Z Górnego Sląska. 


Rytom, P. A. T. Urz. „Orędownik* pol. ko- 
fniearyatu plebiscytowego w Bytomiu donosi 
o uchwale szeregu rad gmienych na Górnym 
Śląsku. była uchwalona rczolucya: żądać roz- 
wiązania istniejących sejmików i wydziałów 
powiatowych. Żądania te są zupełnie uprawnio 
ne, gdyż sejmiki i wydziały powiatowe wybra- 
ne zostały jeszcze w r. 1911. Według ustawy 
pruskiej z dn. 18 kwietnia 1919 r. sejmiki, wy- 
brane na podstawie dawnych kiazowych cen- 
zusów wyborczych, mają być rozwiązane, a na 
ich miejsce wybrane według zreformowanych 
paw wyborczych nowe najpóźniej do dn. 4 
maia 1919. Ustawę tę przeprowadzono w calo- 
ści w Niemczech, nie zastosowano jej jednak 
na Górnym Śląsku w óbawie, by sejmiki i wy- 
działy powiatowe nie zostuły opanowane przez 
większości polskie. Komisarvat plebiseytowy w 


ski i przez umowę plebiseytową między komi- 
syą a rządem filemieckim, która upoważnia ko- 
misye do zniesienia i usunieria wszełkich ogra- 
|niczeńh prawnych, kizywdzących jedna narodo- 
,wość kosztom drugicj. 

Bytom. P. A. T. Rząd niemiecki stara się 
| wszelkimi śrelkami przeszkodzić dowozowi ży- 
wności na G. Śląsk z Poiski. Poprzednio już 
starali się Niemcy uniemożliwić przewóz wiel- 
kich transportów zboża, ziemniaków i świń, 
pzez niedostarczenie parowozów. Załadowane 
wagony do dwóch tygodni, stały na granicy 
poznańskiej. Dopiero komisya koaiicyjna. zmusi- 
ła Niemców do wysłania potrzebnych lokomo- 
tyw, dużo jednak żywności zepsuło się. 

Obecnie przedstawiciele związków robotni- 
czych poiskich i niemieckich pragnęli sprowa- 
dzić z Poiski wieikie iłości żywności celem roz- 
sprzedania jej między członków kcoperatvw 
robotniczych. Za pośrednictwem polskiego ko- 
w'saryatn niobiscy rowego zawarli oni w Pozna- 


lawe 450 ton cukru, 50 ton smałcu, 4 wagony 
| mieka komdensowanego, 25 ton ryżu, 60 tysię- 
"cy saluk gęsi, craz 4800 sztuk prosiąt. Kiedy 
lsię zwrócono do komisyi rządzącej w Opolu o 
| nrzy wóż tyeh transportów, komisva odesa!a 
lopuiacyę do niemieckiego urzedu żywnościc- 
wigo w Onalu z tej racyi, że zaopatrzenie Gór- 
inego Ślaska w żywność założne jest od rządu 
"Memiockiego. a komisya konicvjna spełnia je- 
‘dynie koniree, Niemiecki Kkamrsarz rządowy 
pozwmonia na przywóz Żywiaści z Fołsri od- 
„mówił, dodajac, że tinszeze będa dostarezone 


r X Stania. r Ayi- . . . x . . . 
Warszawa. P. A. T. Stanisław ks. Lubomir- Z Amorvki, a cnkior z Niemiec, Polskie pisma dzie cma 


|domagają so od komisvi kcalicejnej zażstwie- 
„Ma tej sprawy. Utrudnienia, czynione przez 
Niemców, mają na celu zrobienia wrażenia, że 
Polska nie jest w stanie dostarczyć Żywności 
dla zaopatrzenia Górnego Śląska. 


Obrady Sejma połskiese, 


Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 
,4 dnia 6 b. m. Fo odczytaniu interpełacvi mar- 
„szałek poświęcił wspomnienie urzednikowi sej- 
mswemu é p, Wiśmierskienu, który 
na Orawie i Spiszu został hanicbnie zamordo- 
wany przez banuy czeskie. 

Następnie w pierwszem czytaniu odesłano do 
komisyi ustawę o utworzeniu zapasu ziemi 
Ina wykonanie reformy rolnej. Nastąpiło pierw- 
sze czytanie ustawy o przekaganiu Gł. Urzę- 
dowi Ziemsk emu sumę jednego miiigrda ima- 
jrek na parcelacyę i osadnictwo, oraz 0 przeka- 
zania Gł. Urzędowi Ziemskienu majątków pań- 
„itwowych, przyznanych przez Ministerstwo rol- 
juicówa i dóbr państwowych na ten ecl. Po 
„udzieleniu kiiku wyjaśnień przez kierownika 
Urzędu Ziemskiego projekt odcsłano do ko- 
misyi. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kenierencya w Spaa. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 
ze Spaa: Komferehcya rozpoczęła się wczoraj 
pad przewodnictwem belgijskiego prez. min. 
Delacroix bez żadnych formalnych powitań. 
Najpierw ustalono porządek dzienny. Ponieważ 
w czasie obrad nad sprawami wojskowemi po- 
traobną będzie obecność ministra obrony kra- 
jowej i gencrała Saekta, postanowiła: komi- 
sya poczekać na ich przybycie; podobnież do- 
picro we czwartek będzie obradować konferen- 
cya nad sprawą winowajców wojennych, po- 
nioważ w czasie obrad tych ma być obecny 
pruski minister sprawiediiwości. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa: Dzienniki wy- 
rażają zadowolenie z odrzucenia przez soju- 
szników  propozycyi kanclerza niemieckicgo 
rozważania spraw gospodarczych przed omó- 
wieniem kwestyi rozbrojenia. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Echo de Pa- 


tit Parisien* donosi, że sprawę odbudowy bę- 
dzie xeferował Milerand, sprawę rozbrojenia 
Lloyd George. 


0 ile zajdzie polrzeba..... 


Londyn. P. A. T. Ag. llavasa. Bonar Law 
w odpowiedzi na jedno z interpelacyi w Izbie 
gmin ciwiadczył, że przedstawiciele rządu pol- 
skiego będą wezwani na posiedzenie konferen- 
cyi w Spaa, © ile zajdzie tego poirzeba przy 
omawianiu spraw polskich, 


DELEGACI POLSCY U MILLERANDA, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi ze Spaa: 
Millerand przyjął delegatów polskich. 


Hiemcy gdańscy w 82aa. 


Paryż, P. A. T. Ag. Havasa, Podczas kon- 
ferencyi w Spaa alanci mają również wysłu- 
chać delegacyę hidności niemieckiej z Gdań- 
ska w sprawie admiiistracyi tego miasta, 


Niemcy rebią się żebrakami. 


| Lingby. P. A. T. Pierwsze memorandum 
„niemieckie, dotyczące siły płatniczej Niemiec, 
a mające służyć jako materyal na konterencyę 
w Spaa, opiewa, że caiy majątek Niemiec wy- 
nosit przed wojną mniejwiecej 229 miiiardów 
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| 
| 


bie 


ris“ wyraża przypuszczenie, iż konferencya w |: 
Spaa potrwa przynajmniej dwa tyyodnie, „Pe- | 


Bytomiu wystosował do międzysojuszn'czej ko- mareh w słoni». Obecnie wskutek utraty kolo- | 
misyi w Opolu wniosek o natychmiastowe usu- mii i innych terytoryów oraz calej flory han- 
nięcie dotychczasowych sejmików i wydziałów jdlowcj, ocenić go należy majwyżej na 100 mi 
powiatowych i o zarządzenie nowych wyborów. |liardów marek w złocie, od czego zależy adcią- 
Do takiego zarządzenia koinisya międzysoju- | goąć dług zasraniczny, wynoszący 8 do 10 mi- 


szniczą jest uprawniona przez traktat wersal.- | liardów marek. | 


errar 


samochodów ciężarowych 
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Techniczny dam hardiowy 


Kraków, Ul. Stawki 
Bai: Cae 14103. 
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-: o dedudza 3—4 ton na pałay h onręszich gumowych znanych światowych fadryk $= 
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Adres ieleyraliczay „Antsaiar* 


Ex E 


Horsea. P. A. T. Minister spraw zagranicze 
nych Simons oświadczył konespondentowi 
„Matina“, że Niemcy zamierzają przedłożyć 
propozycyę wpłat bez oznaczinia dóładnych 
sum. Sumy te miałyby być ustalone w miarę” 
odbudowy przemysłu niemieckiego. 


FEHRENBACH W SPRAWIE ROZBROJENIA. 


Spaa. P. A. T. Ag. Havasa. Kanclerz Fehren- 
bach w odpowiedzi na zapytanie sprzymierzeń- 
ców, dotyczące obecnego stanu rortrojenła, 
cświadczył, że szczegóły tej sprawy nie są 
znane oraz, iż w Sprawie tej nie może zteży 
edpowiediej dekłaracyi, a to ze wzgłędu ka 
nieobecność niemieckich rzeczoanawców woef- 
skowych. Delegaeva niemiecka ujawnia wiełe 
dobrej woli, tem wieksze więc Ździwienie wy- 
wołuje stanowisko kanclerza, który widocznie 
preemie uchylić się od wyjaśnień w sprawia 
rozbrojenia, pozorujac io nicoheeneścią rzecze- 


znawców wojskowych bez względu na to, że! 


i Polsce niebezpieczeństwa, poczynił wszystko, nių z miarodajnymi czynnikami umowę o do- |"*ec4oznawcy dia swaw marynarki przybyii sā 


zem z deleyacyge Ń 


£ Ad 
kowa kcniercncya baitygia, 
Guańsk. P. A. T. „Danziger N. 
Według 


Nachiichton'* 
„łonGsza: wiadoimośeci 2 Helsing- 
[iorsu, łotewskie ministersiwo spraw zagi- 
|nicznych oglasza program ksmiereneyi baliya 
jekiaj, która rozpocznie się 22 linea przy udzia- 
| lo przedstawie'cii Łotwy, Litwy, Estonii, F: 3a 
jdjaszyi i Folski, a peawdopodebnie także 
(i Ukrainy. Najważniejszą kwostvą. która bę 
wiana na tej konforoneyi, jest sprawa 
zawarcia Sojuszu mililacaego, wogulowau:a 
stosunków walutowych i bankowych. j 


Z powodu szalejącej w Warszawie burzy, 99- 
fączenie telefoniczne i telegrańk=ne muądzy 
Krakowem i Warszawą było miądzy godz. 1) 
a 3 w nocy przerwane. Wskutek tego Otrzynia- 
jliśtmy jedynie część depesz taiefonieznyeh, UŚ 
ani dokończenia obrad sejmowych, ani kontu- 
nikatu sziabhu gereralnego co chwili zimkaig- 
cia numeru nie Otrzymał śmy. = 
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4b Poł kraj. © 1803 . . . . 
KA a „ Szkclna E, 1988. 
Atii Poł. kraj z r. 1918 
ag 
4a s 
la „ . Lwowa. . . . . » 
4ijgfja Obl kom Banku kraj. . - 
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Fet m. Krakowa z r 1809 


„ Banku hijot. 3 
> Bku G,dia kan i prz 
3 Tow. Krad ziem. 


Akeye bankowa: 


Ba k Przemysłowy . . . «. . i 
»  MIpolelzky o ., . « » s. : 
„ dal dla kzndla i przemyału. 

Gal Ziaaoski Bank Krodytewy . 

Pawazechay Rank Kredytowy £ A. 

Pank Ziemski dla Kresów, Łańrut 

Krekowski Ravk IKomercyalny . . 

Wiedański Bank Związkowy . ` 
„Merkur* T. A. Rank i Kenior wym, 

Powszechny Bank Obrotowy a 

Wiedeński Bank lomb, i eskontowy, 


ARkeye Tow. bansi. i przem.: 


Fo'skia Tow. handlowe . . . . à 
Handiowa Spółka aka. „Impex“. 
Zieluniewski . . . . . . . . 
„Lemiesz* fahryka maszyn roln. . 
Fabr. Portlłard-Cemeniu, Szczakowa 
u(łórka" fabryka comantu , . . . 
Gal ake. Zanłady Górnicze Sieruza 
„Topoge” Tew. dla przeds. górsicz. 
Fabr. dach. Redriwił Wimmer, Żel. 
Karpaekia Towarzysiwe naflowe , 
Akeyjna Tow. naiiowa „Galicya* . 
A.T. dla pi rem. ol. skal, (d. D. Fanto) 
„ Pelska Nalta . a. 


KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Ruble car- 
skie setki i tysiączki 480—490, funty szter= 
lingi 750—800, dolary Stanów Zied. 175, 196, 
190, kanadyjskie 160, 162, Czeki na Paryż 14, 
25—15, Szwajcaryę 33, 50, Londyn 740, Nowy 
Jork 180, 187, Berlin 498, 495, Wiodeń 102, 
105. 
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MADESŁANT. 


STEFAN PODRAZIK 
kandydat naucz. szkół średnich, 
przeżywszy lat 27, po ciężkiej choronie, 
Ñ opatrzony świętymi Sakrameniemi, zavxząt 
w Panu dnia 5 lipca 1920 r. 
Wyprowadzen'e zwłok z kaplicy cemen': i- 
nej na zuiejsce wiecznego speczyni:u nę- -| 
stapi we środę dnia 7 bm. o godzinie « _{ 
popełudnin. 4 
| NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
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U odprawionem zostanie we czwarieś (l 


formatów. 
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Podpiadjcia 


„AUTO STAR“ 


owska L. 32. fal. 1503. 
Rok zalołeuła 1902. 


Eu, % 


ue. Dr. Andrzej Krzesiaski, | 


Nawrócesy. 
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RADA | 
szenia, s 
Ach! pew nie już do Iourdez bieda ja! 
Z wieży koście! imej 
kami grały dzwony, kiedy się ze snu zerwa- 
W stała. 
ne pacierze į szybko pobiesia do kościoła 
W bazylice pełno już było pobożnago ludu. 
Po ścianach jaśniały złociste napisy podzię- 
ki za doznane łaski i piękne dary, ze 5zla- 
chetnych wyrzeźbione kruszców. 
widniały 
iz sufitu zwisaly ehotagwie i pronorce, od 
różnych poprzysyłane narodów, W środku, 
jprzed tabernakulum, płoneła lampa wieczy- 
dar pobożnych 
świstych, Irlandvi. Prócz niej dwanaście in- 
nych srebrnych lamp płonęło. 
z karravyjskiego marmuru zkudow 
rzyły się świece, rzucając światło na śnie- 
żra statue Niepokalanej Dziewicy. Korona, 
z dwunastu złotych gwiazd spieciona, 
siła się ponad jej głową. mieniąc się i poły- 
skując diamentami. 
z tiarą i kluczami, 
skiej. 
gactwo. 
Arcyviiskup Z Bordeaux wyszedł właśnie 
Z cicha Msze 
gany i przy ich wtórze 'chór począł śpiewać 
przecudne nieśni ku czci N. P. Maryi. 
Pani z Marsylii podeszła ku 


j? ta 


sora SwOogo | 


Chciała ro uścisnąć 1 do 
przytniić. Nie dosłyszał isčnak jej a ga | 
go czyzn. Czemu?... Tak głośno przecie 
zawołała. Głos iej utonał adzieś. ink kamień 
w wodzie, zawisł i zniki natychmiast w po- 
wietrzu. Cisza, niby cieżar jakiś, przytła- |: 
ezać ją poczeła. Czuje się znużoną i chcia- 
kabr odpocząć. droszcz jednak trwogi wy- 
rywa się z jej serca i pomska po wszystkich 
jej nerwach na samą myśł. że moglaby go 
stracić ze swych oczu. Czuzć postanawia sta, 
i spadząć sen ze swych powiek. Zmaga się 
i walczy z ospałościa. wkońcu jednak bez- 
siłność ja ogarnin. Nie może już dłużej wy- 
trwać w czuwaniu. Spoeznie wię? į pokrzepi 
wątłe swe c. ło. Droga jeszcze Galoka: za- 
nim do Tarbes dejadą. ktoś z pewnością ją 
ybudzi.. Ale kto? syn przecież ioj nio widzi. 
Myśli jej plączą się i coraz bardziej wikłają, 
corn. częściej rwie się nić świadomości. Je- 
szeze raz się zdobywa na wysi ilok i nanakała 
się wreszcie nadzieja. że ją stróż anioł chu- 
dzi. Leci, leci gdzioś w przestwary niebie- 
skie i Ww odmetach sie pozrażę zapomnienia. 
Nie wie już. kim iest i gdzie się teraz znaj- 
Ruje. Jedynie poczncie ini ieszera pozostało 
jakiocaś pianlrraślonaso jatnienia, 


EEE TPA AE ER ANIE 
KURZA MATUDYCZNE 


Kraków Karmelicka 56, Il. p- 1951 


pod fachowem kierownictwam Prof. B. Butrymow cza 


rzyjmują wpisy na nowo otwarc kursa szkoły średniej, 
Sj mir i dwulelnie od 15 czerwca D. r. 


Kursa zbiorowe i korespondencyjne. 


Wpisy przyjmuje i udzieja informacyi kierownik faciiowy w se- 
"ACE krets racie kursów codziennie od 4- 6 pop. 


Mieczarnia Hygieniezna 
poszukeje 


wiekszej p 
dostawy BBI 


parneęge, z dostawą koleją lub EA 
keni. Umowa na miejscu. 1992 


Starszy instruktor 


(korepetytor , polak, katolik, sumienry, poszukuje zaraz 
na wakacje i prayszły rok szkolny lekcji do uczniów 
początkujących najchętniej zniższego gimnazjum. Łaska- 
we zgłoszenia z warunkami przyjmuje z grzeczności 


Kraków, 
ul. św. Anny 7. 


Ks. D'szuński Sieniawa k. Jarosławia. 1972 
Do mi miejskich zakładów wodociągów i ga- 
zowni w Poznaniu 167 


= potrzeba od zaraz === 


LJ LJ R m 7 h 

IRZYNIETÓW rucnu. 

Pensya uaormowaną zostanie według obecnego 
planu peborów z wszelkiemi obowiązującemi do- 
datkami. Knndydaci z praktycznem deświadcze- 
aiem technicznem nadesłać zechcą zgłoszenia z wy- 
szczególnieniem dotychczasowej działalności oraz 
z dołaczonym życiorysem do Magistratu ł. w Poznaniu. 


O©BOODOOOJSOOOOSOOO 


w. Ciszewski 
Cząstochowa, IiE Aleja 65 
Fabryka wyrobów dewocyjnych. 
(MOJOTOIGIOIOIOGIOIOJOJOJOIGIOJE) 


De stacyi pemp kanałowych w Poznanu 
«=== potrzebny od zaraz lub później 


inżynier  " 
lub technik maszynowy. 


Fensya uragulowaną będzie podług nowego 
planu poborów z wszelkiemi dodatkami. Zgłosze- 
mia z wyszczególnieniem dotychczasowej działal- 
ności z dołączonym życiorysem i odpisem świa- 
dectw nadsyłać należy do Magistratu |. w Peznzniu. 


—— a z — ŻA: z 


L. 3156. 


Licytacya. 


Dnia 13 i 16 lipca 1920 odbędzie się w Giównej Zkiornicy Tab. M. S. 


Wojsk w Tarnowie 


w drodze przetargu publicznego 

ekołe 1000 par kompieinej uprzęży chomatewej, lekkiej z pad- 

kładami, postronkami pociąnowymi, pasami przezkonnymi z rze- 
mieniami lub łańcuchami piersiowymi. 

Uprząż ta zdolna jest do natychmiastowego użytku i nadaje się taż 


dia małych koni. 


Dow. Głównej Zbiornicy Tab. M. S. Wojsk w Tarnowie. 


peędzia Iana Styki. 


Wydawca: 


De nażycia ws wszystkich księgaraiach, 


"=". 


PAŃ 


„Główne Zbiorn'ca M. S. W. w Tarnowie, 
CB BK Se (BŚ: ka 


Wyszedł z ćruku pairyotyczny obraz 


JOWOBODZONA POLSKA“ 


Dom handlowy Bronislaw Piesirzyński. Łódź, ul. Wólczańska kr 
składzch obrazów oraz w skiepzc 

materysiów piśmiennych. Foszuxuja Się agentów za prowizyą dobrze a. 
Gzoń LU w prowineycnainych kółrach rolniczych. 


t m 


13 świst przeciągly gwa itownie väe- Rz 
p ja mite ukl; 


2nnego znów Z 
harmonijnenii wen * 


ubrała się, odreówiia swe poran- 


Tun i tam 


... P 
obrazy. Z górnych cześci naj mifa P: 


mieszkańców wyspy 
Na citarzu, 

RYM. fee 
uno- 
U stóp leżała palma 


oznaką władzy panie- 
Wszędzie znać było przepych i bo- 


'skruchą, 
św. Ozwały się uroczyście or- 


kratkom. | żaem 


ZB ERTO ZUA IESIRE TOCZĄ 


z 4 JJ e 
WIKTOR SEDLACZER 
dawntej we Lwowie, obernie 
Krazów, św. Anny 4 
poleca po cenach konkurencyjnych: 

Płótna białe na błaliznę i na prześcieradła boz 
szwu. Zańiry, płócienza, druki í oxiordy kolorowe. 
Kist czarny na podszewki. 


Pinieryały na użrania i suknia damskie. 
BończecRy damskie i dla dzigci, Skarpetki. 
Nici do szycia na szpilkach. 


Sznurawadła czarne do bucików bardzo 
silne. 


Próhki posyłam za poprzedriem nadesłaniem 10 M, 
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni ode- 
alane 


Wysyłam wszędzie do całej Polski, za zaliczią, przy 
nadesłaniu adpowiedniego zadatku razem z zamówie- 
niem. 


K ółkoru rolniczym, Hupearnt i Konsame:s 


zuacray opresi. O 


=z Sprzedają: == 


Apteki, Składy apteczne, Dro- 
guerye i perfumerye. 


NE 5 Wyrób aptekarza @ąseckiego w Warszawie. 
Skład Mżwcć i zastępstwo na Galicyę zachodnią: 


Skład Centralnego Lahoratoryuim chemicznego 
Kraków, Sienna i2. 1850 


= m . p 46 = 
Czytajcie „SPRAWĘ W 
Tygodnik, służący zdrodzeniu narodo- PE 
wemu w Cusku katolickim. r 
Najlepiej poinformowany tygodnik polityczny. $ 
Najtańsze pismo dia inteligencyi. 


Sprzedaż hurtownna | detcilieczna. 
"BOZOIJDIDJ | UBAŁOJZNYĄ AT 


a 
„JAk 


winns pamiętać, że tylne isnolire 

przysypka din dzie:l pudar „Bańdzi 

z marką „Kogut“ usuwa oprza.ość 
isten zapalny s*óry. 


| Redaktor: X. Poscł Or. KazimierzLutossawski. 


Prennnmerafa kwarialna 24 Marki. 1221 Idą 


GEOD BE ATR ETA 00 


nm «« Dom ala handlu i przemysłu 
„Ekonomia w Krakowie, A anra 2. 


Drzewo opałowe i bu- 
Kupuje i Sprzedaje: zowie, ziemniaki 
kapustę, fasalę, groch, kasze, buraki, marchew, słomę, 
siana i wszelk:e artykuły sfożywcze. 


a Wapno Grube budawlere i newozawa 
Dostarcza e w łedunkach wagonowych. e 
R ką Przedstawieisistwe, oraz do komiso- 
Przyj muje u wej syrzecaży wwszolkie tewary, ms- 
jatki ziemskie, kamienice, interesa 
handlowe, przemysłowa I Ł p. 


L 0 k u j a: kapitały na hypotekach. MA 


FLASZKI 


z atremertn swojego 


wyrobu kupuje fabryka „Iskra 
i Karmańsli* Kraków, Łobzów - 
ska 8. 844 


1993 


== Starszy 


handlowiec 


z działu kolanialnego po- 
szukuje posady kierowni- 
ka kółka rolniczego lub 
magazyniera, łask. zgłosz. 
do p. Fałka Dyrektora hur- 
towni chrześcijańskich uł. 
Jagiellońska 9 nraków. 1992 


SEE | 
Jedyne w Polsce 
Koucesyonow. 


BISRO 
Detektywi zas - Infórmacyjn0 - 
wywizdawcze 
Kraków, Długa 16. 
ka wszelkie Eprawy 


energicznie, Ekrupuiatnie 


i dysk: retnie. 1989 


a r a 
Nieszczęśliwa 
wdowa ovłożnie chorą ad kil- 
kulatn. artretyzm i reumatyzm 
nie mając żadnych śradków do 
| życia i letzenia się uprasza li- 


fościwe serca a mrateryalną po- 
moc do Adm. pod „Wdawa” 


1699 Pa 


ZGS NARODU” s daia 3 epen, 1970 roku, 


cym chór kapłańsk 
Mi w pochyionaj a. 5 valh Si z lto. 
sobą się kojarzą i przed Panem Zastępów. 
Minąło wia A 
aż wreszcie nastała 
xup odwrócił się od ołiarza, odmówił krót- 
kie nad przystępujacymi do Stołu Pańskie- 
go modlitwy, wziął w lewą rękę 
kę, dwoma palcami prawej wyiął Hostyę 
świętą i, trzymając ją wzniesioną przed so- 
bą, wymawiał półgłosem te słowa: 
ranek Boży. oto Ten, który g 


podszedł ku wiernym, i posuwa jąc się zwol- 
na wzdłuż kratek, 
sam, padawał każdemu Chleb Anielski. 

Z kolei 
która podniosła swą głowę. ucałowała reli- 
kwie święte jego pasterskiego pierścienia, 
i przyjąwszy nabożnie komunię św., 
ła się po krótkiej chwili, zostawiając miej- 
isce dla innych. 
„szym filarze, dziwnie stę uczuła spokojną 
i pękrzepioną na duchu. 
w dniu tym zakończy się jej. męka. Może 
list otrzyma od syna, w którym wyzna ze 


sąm tu przyjedzie. 

Mimowoli rzuciła wzrokiem p:zed s'cbie. 
Jalcżeż wspaniały oczom jej przedstawił się | skwaiu 
|widok! Oto w miejscu, które pized chwilą |z Kordoby, podrenia w gó:ę 
samą zajmowała, klęczał -joj syn i w pobo- | rych. barwne płatki sypią sie na jego kedzie- | 


skupieniu komunię ę | rzawą CzupINSA Z szerokiej terasy kościel- | 


od głównej nawy, 
li 


potem podniesienie, 
komunia św. Arcybi- 


złotą pusz- 


„Oto Ba- 
gładzi grzechy 
"nie, nie jestem godzien...* Potem 
zasłanych białym obru- 
Marsyjii, Maria... 


zbliżył się do pani z ave, 


oddali- 
Uklęknąwszy przy najbliż- 


Przeczuwała, że Tu 


że na błędnej był drodze, może | uradowane, 


przyjmował 


Żądajcie tylko najicpszego mydia 
toaletowego przetł asza zonego 


„SPEIK "© 


Z FABRYKI „„MAGSIOLIĄS 


oraz ruydła tauictowe: „Łllłlowe raleczne*, 
„Ewa“, „Kaznojłać, „Terłusieryjze", „iCasreos- 
Magnolia“, zawieraiące SOC tiaszcza, pasie do 
zębów markn „Ewa“, pasie da podióg marka 
Ewa“. 


Reprczemtiacyn na Maiopoi. i Ślązk Ciesz.: 


kładło się pozn 


polskie, 


A. J. Lewiński, Kraków, Starawiślia 35, 


Wieczorem, kiedy słońce czerwoną tarczą 
górami do nocnego spo- 
czynku, sze. oxiemmi alejami rozległego par- 
ku kościeln ego niezliczone tłumy pątników 
przeciągały w uroczystym pochodzie. Rze- 
ka głów ludzkich, lamnionów, świateł i cho- 
rągiewsk płvnęła 
Wokoło brzmiała pieśń: 

"T'aimer, o Marie, fait notre konheur; 

O Here cherie ouvre nous Ton coeur... 

Co chwilę z iakąś żywiołową siłą wyry- 
wały się z piersi te same wyrazy: 
Wówczas wznosiły się świece 
płonące, chwiały się lampiony i chorągiew- 
ki i wszystkich zapał ogarniał tak wielki, iż 
zdawać się mogło, że niebo się otworzy i na 
tronie chwały ukaże się N. P. Marya, by od 
wiernego ludu z uśmiecham łaskawym przy- 
jąć hołdy wdzięczności. 
dziewczę 
coś do swoich rodziców w swym ojczystym 
języku, upuszcza z rączek balonik, i patrząc 
jak lekki powiew niesie go co- 
raz wyżej, spiewa razem z 
dziecięçeym głosikiem. 
słonecznego 


bez początku i końca. 


Ave, 


ave, 


zaszczebiotawszy 


innymi swym 
Ówdzie chłopiec, od 
ogorzały, hiszpan 


OO ależ iot) 


|. Mapa | 


ziem polskich 


dająca śledaić przebieg | | 


akcyi na wschodzie z u- 
widocznieniem teranów 
płedi.cytowych. 1866 


Wyżenanie staranne | przejrzycie. 
Cesa 2 pizesyką KK 25. 
Wysyła ksiggarria 

D. E. Fricdicina 


Kraków, n eaj 17. 


+ pęki róż, z któ- ; 


Nr. 160 


= a o a 


tów ieta. Co w tej chwili w duszy jej się dzia- BI kilka wysokich Anglików powiewa ka 
jak kandzo sce wGzbrałć jej od radości, 
iie łez wylaia — trudno opisać. 


paluszanii, wolajac: 
High , high, Blessed Viig'n! 

W tłumie szła również pani z Marsylii obok 
swego syna. Ilekroć fała ludzka uniosła ją 
przed oczy widza, łatwo mógł ją poznać, 
gdyż świecę miała większą, aniżeli inni, 
przystrojoną w kwiecie, i dwoma niebieskie- 
mi wstęgami przepasaną. 


* * * 


Po jakimś czasie umilkły śpiewy i opusto- 
szały długie aleje parku. Ze szczytu sąsie- 
dniej góry fwiatłam elektrycznem jaśniał 
krzyż wielki, wieszeząc błogosławieństwa 
wszystkim cezeicielom Maryi. Cisza nocy le- 
tniej panowała wszech władnie. Czasem tyl- 
ko gdzie rakumkały żaby, lub ptaszek za- 
trzepotał skrzydełkami, spłoszony przez dra- 
pieżną sowę. Niestrudzona rzeka wciąż na- 
przód lekkim pomykała szumem. Na pogo- 
dnym błękicie niebieskim iskrzyły się gwia- 
zły. Księżyc rozsiewał wszędzie mdłe swoja 
biaski, ostebrzał mury kościelne i pełnem 
iswojem obliczem wnatrywał się w grotę N. 
P. Maryi, w której kleczała pani z "Marsylii 
razem ze swym synem, Długo, długo się tam 
modliła, w uniesieniu radosnem powtarzając 
często te słowa: 

Merci, 


merci, ma Mere! 


.27585% A 


MATERYMŁY 
BUDOWLANE 


z piasku i cementy są wek i tanie. 
19:6 
Udsskona!exe maszyńy 


do wyrobów cementewych: 


dachówki, cegiy, pustaków, rur, esmbrowin itd. 


posinńa ma skłaczie Rzewuski i G-k ʻa 


|FABi FABRYKA MASZYK warszawa ,Ordynacka'/. 
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a NAM R SEA 


-ontreine 
Kraków 


za'ożone w r. 1880. 


Wpiziy przyjmowane przez nas na pr 
LOO maiki 


ZERWAŁ ACE 


DAQ: 
o, 


biuro SREE A 
> juja RSKI 


Andrzeja Potockiego- 9. Telef. 3216. Biuro miastowe Rynek telef. 19. 


Uskuiecznia spedycye wszelkiego rodzaju, załatwia formalności ełowe i pozwolenia na przywóz i wywóz. 
Przeprowadzki miejscowe i zamiejscowe, uskutecznia własnymi wozami meblowymi oraz przewóz I rozwóz 
zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgamii. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 


AACR ACE RE TRO 
a 


przyjmujemy na odrębne konto- (Comio-€orrzmłe F.) wpłaty przeznaczone na 
akcye nowej emisyi po kursio nie wyżej jak mk. 1.500— za 1.090 markową akcyę, 
zaznaczając, Żo na nadzwyczajnem Wa!nem Zetraniu, mającem się odbyć w końcu 
linca r. b., zamierzamy przedłożyć wniosek e podwyższenie kapitału zakładowego 


o dalsze 140 milionów marek t: 


anaa aa £ 
a 


zyszłą emieyg 


wa -ema . ROA m 


Wobec tego, że w dniu Walacgo Zebrania zaminiemy subskrypeyę, Upraszzmy 
atcyonaryuszów, a szczejgó!nia spółki, © spiuzzne usxułeszniania zapisów na skcye. 
Ponieważ już dziś mamy umoaę, na podstawie której przejotą zostanie ewentualna 
aż da Walnego Zebrania nierozabiana część aXcyj, przato po Walnem Zebraniu 

zapisów Żadnych uwzylędnieó nie kądziemy mogii. 


Poznań, dnia 26. czerwca 1920. z 


RkOMÓWY. marek. 


prae 


osięgły już kwołę bliska 


kraków 


załóżone w r. 1880. 


1854 
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